


ków społecznych Płocka os ta tn ich dwóch s tu -
leci. Leksykon ten o b e j m u j e około 200 nazwisk. 

Na zakończenie kilka danych biograf icznych 
o au torze za fa scynowanym przeszłością swego 
miasta rodzinnego. 

Urodził się w 1908 r. w Płocku w środowisku 
b iednym. Ukończył szkołę powszechną. Praco-
wał społecznie w s towarzyszeniu „Hechaluc" , 
k tóre p rzygotowywało młodzież do pracy w ro l -
nictwie. Późnie j był s ek re t a rzem organizacj i 
„ F r a j h a j t " p rzy soc ja l i s tyczne j par t i i p racy 
„Poale j Sion". W la tach 1936—1937 redagował 
gazety: „Słowo Płockie" i „Zycie Płockie". 

W 1938 r. wyemig rowa ł do S t anów Zjednoczo-
nych . Chwi le wolne od p racy w swoim zawo-
dzie kuśn ie r sk im poświęca wspó łpracy z wielo-
ma w y d a w n i c t w a m i . W 1944 r. o t r zyma ł nag ro -
dę na konkurs ie „Między żydowskimi e m i g r a n -
tami w Ameryce" . 

P u b l i k a c j a tych k i lku u w a g o działalności 
Sema Greenspana n iech będzie w y r a z e m na -
szego uznania dla au to ra , k tó ry swoją pracą 
badawczą związa ł się z P łockiem, z jego p rze -
szością i teraźniejszością, bo i dla zawodowego 
h i s to ryka jego ks iążk i mogą być często j e d y -
n y m źród łem wiadomości o d a w n y m Płocku . 

WRAŻENIA Z MAZOWIEQ 
Mazowiecka Wiosna K u l t u r a l n a s tała się prze-

g lądem społecznego dorobku ku l tu r a lnego wo-
jewództwa w okresie Polski L u d o w e j oraz wiel-
ką imprezą ku l tu ra lną w r amach osta tniego 
roku obchodów Tysiąclecia P a ń s t w a Polskiego. 

J e j n iewątp l iwymi osiągnięciami były: 
powiązanie pracy ku l tu ra lno -oświa towe j 
z działalnością polityczną i ideowo-wycho-
wawczą; 
jak na jszersza popula ryzac ja działalności 
k u l t u r a l n e j w j e j różnorodnych aspek tach 
organ izacy jnych , t reśc iowych i fo rmalnych ; 
ak tywizac ja k u l t u r a l n a wsi i ma łych mias te -
czek w tworzeniu amatorsk ich zespołów a r -
tys tycznych , w podnoszeniu poziomu ich 
pracy a r ty s tyczne j i ku l t ywowan iu wartości 
fo lk lorys tycznych. 

f- i 1 

T r w a j ą ożywione dyskus je , czy doniosłe im-
prezy „Mazowieckie j Wiosny K u l t u r a l n e j " 
związać na s tałe z Płockiem, czy też każdego 
roku przenosić się do innych miast wo jewódz-
twa warszawskiego. 

Niezależnie od a rgumen tac j i , jakimi ope ru ją 
polemiczne s t rony , w a r t o z naciskiem podkre -
ślić, że Płock, jako miasto, k tó re w opinii k r a -
jowej , a także e u r o p e j s k i e j ' ) uchodzi za stolicę 
przemysłu r a f ine ry jno -pe t rochemicznego Po l -
ski, k tó re w tys iąc le tn ie j histori i s w y m i poli-
tycznymi i k u l t u r a l n y m i w p ł y w a m i oddzia ły-
wało na inne ś rodowiska regionalne wojewódz-
twa warszawskiego — jest chyba n a j b a r d z i e j 
p redes tynowane do pełnienia wiodące j roli 
w organizacj i t e j imprezy . Za taką właśn ie kon -
cepcją p rzemawia ją jeszcze względy ekonomicz-
ne: Płock — jak żadne inne mias to wo j . w a r -
szawskiego posiada zaplecze hotelowe, gas t ro -
nomiczne, sale widowiskowe, place1 '), a w 
przysz łym roku ma posiadać a m f i t e a t r , poza 
t y m d y s p o n u j e wyrob ionym a k t y w e m poli tycz-
n y m i k u l t u r a l n y m , n a w y k ł y m do organizacj i 
tego typu imprez a r tys tycznych , co nie jes t bez 
znaczenia. 

') „La Vie française" — artykuł o Płocku 
*) Przemówienie Członka Biura Politycznego, se-

kretarza KC PZPR tow. Ryszarda Strzeleckiego. 
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EJ WIOSNY KULTURALNEJ 
Aprobować koncepc ję organizacyjną 

czy dokonać inowacj i? 

Liczba rozmai tych imprez Mazowieckie j 
Wiosny K u l t u r a l n e j w c iągu cz terech dn i j e j 
t r w a n i a przekroczyła t rzy dzies ią tki . Wśród 
nich wyróżnia ły się znaczeniem pol i tycznym 
i k u l t u r a l n y m 4 koronne : uroczystości o t w a r -
cia MWK, se jmiki : powia towy i wo jewódzk i 
oraz wielki wiec z udz ia łem n a j w y ż s z y c h władz 
p a r t y j n y c h i p a ń s t w o w y c h uświe tn iony w y s t ę -
pami zespołu „Mazowsze" . 

Każda impreza spełnia swe zadanie , jeśli jest 
dobrze zorganizowana (a organizacja imprez , 
co t rzeba ob iek tywnie s twierdzić — zasługiwała 
na uznan ie i podziw) i jeśli a k t y w n i e uczes tn i -
czy w nich jak na j sze r szy k r ą g publiczności . 

Tymczasem wśród 32 imprez — 8 zorgan i -
zowanych było w godzinach porannych , co oczy-
wiście przekreśl i ło możl iwość a k t y w n e g o w ł ą -
czenia się publiczności lub miłośników poszcze-
gó lnych dziedzin k u l t u r y . 

I tak spo tkan ie ze z n a n y m i pisarzami zor-
gan izowane zostało w s tosunkowo c i a snym po-
mieszczeniu popu la rnego MPiK-u , spo tkan ie 
zaś z ak to rami T e a t r u Ziemi Mazowieckie j 
w sali D o m u K u l t u r y . I j edna , i d ruga impreza 
nie sp>ełniła oczek iwane j roli! 

Poza t y m Płock w tych gorących i p i ęknych 
dn iach gościł wielu, ba rdzo wie lu w y b i t n y c h 
a r ty s tów, ak torów, p isarzy, m u z y k ó w itp., k tó -
rzy w n i ewys t a r cza j ący sposób otoczeni byli 
opieką ze s t rony gospodarzy. S t ą d też byl i po-
zos tawieni sami sobie i mogl i się czuć s łusznie 
zawiedzieni w swoich ambic jach. Komite t o rga-
n i zacy jny win ien był po p ros tu zap lanować 
program pobytu zasłużonych działaczy k u l t u r a l -
nych i „przydziel ić" im opiekunów, k tó rzy 
w sposób a t r a k c y j n y i o d p o w i a d a j ą c y r andze 
gości wype łn i l iby ich czas pobytu w Płocku. 

Rozważmy też p rob lem ilości imprez w sposób 
prosty, jednocześnie p rak tyczny! 

Jeśl i uczes tn iczyłem w spo tkan iu z p i sarza-
mi, k t ó r e rozpoczęło się w dn iu 24. VI. o godzi-
nie 11, to nie mogłem nies te ty , czego bardzo 
ża łowałem, uczestniczyć w k i lku innych nie 
m n i e j c i ekawych imprezach! 



W organizacji tego typu imprezy t rzeba t a k -
że liczyć się ze względami psychologicznymi. 
Przecię tny mieszkaniec Płocka, przeciętny za-
proszony gość i przeciętny uczestnik t e j pięk-
nej imprezy dysponował p rogramem l iczącym 
5 stron, zapełnionych drobniutkim pismem d r u -
karskim. Każdy po tenc ja lny uczestnik MWK 
został za tem postawiony wobec konieczności 
przes tudiowania programu, dokładnego zapoz-
nania się z kolejnością imprez, zapamiętania 
godziny i miejsca. Decyzja co do wyboru im-
prezy MWK nie była zatem łatwa, t y m ba r -
dziej jeśli dotyczyła człowieka pracy, k tó ry 
pracę swą kończył o godz. 16.00, mus ia ł zjeść 
obiad, przebrać się, wypocząć ltp. 

Nieuwzględnienie momentów psychologicz-
nych, a także realiów życiowych, odnoszących 
się do poszczególnego człowieka pracy jes t dość 
często spo tykanym błędem organizatorów wiel-
kich imprez. 

Zaznaczam, że nie są to uwagi typu genera l -
nej k ry tyki , do k tó re j zresztą nie jes tem upo-
ważniony, są to po prostu spostrzeżenia su-
biektywne, powiedziałbym marginesowe, nie 
mogące oczywiście przekreśl ić pięknego sukce-
su, j ak im dla wszystkich organizatorów była ta 
wielka impreza! 

Kto winien być organizatorem? 

Każda wielka impreza ma swoje blaski i cie-
nie. Stwierdzenie to aczkolwiek banalne — 
usprawiedl iwia nie jako zarzut , że ilość o rgan i -
zatorów M W K powinna się była ograniczyć t y l -
ko do gospodarzy, t j . do zwartego, o p e r a t y w n e -
go ko lek tywu doświadczonych ak tywis tów 
ku l tu ra lnych Płocka! 

Pod t y m względem Płock dał się zdystanso-
wać — powiedzmy szczerze — Włocławkowi, 
którego gospodarze zademonstrowali wysoką 
sprawność organizacyjną w przygotowaniu uro-
czystości związanych z setną rocznicą urodzin 
wybi tnego rewolucjonis ty —J. Marchlewskiego! 

J u ż w samym okresie przygotowawczym 
gospodarze Włocławka potraf i l i o wiele szerze j 
wykorzys tać f i lm i te lewizję , niż uczynili to 
gospodarze Płocka! 

Zbyt duża ilość ludzi z województwa w a r -
szawskiego, m a j ą c y c h uprawnienia pode jmowa-
nia decyzji , powodowała ciągłe zmiany i s twa-
rzała a tmosferę nerwowego napięcia, pośpiechu 
i niepewności . 

Moim skromnym zdaniem usprawiedliwione 
powinno być takie założenie organizacyjne : 
wszyscy zainteresowani winni jak n a j a k t y w -
niej uczestniczyć w dyskus j i nad samą koncep-
cją imprezy. Kiedy jednak koncepcja została 
w w y n i k u ostrych polemik jak na jszerszych 
kręgów za in teresowanych ustalona i za twie r -
dzona, j e j kształt o rganizacyjny powinien zale-
żeć od kompetencj i , up rawnień i możliwości 
gospodarzy, k tórzy poprzez sztab roboczy mo-
gą dostosować tę koncepcję do w a r u n k ó w Płoc-
ka, bo przecież wa runk i te znają wyśmienicie! 

Pos tu la ty na przyszłość! 

Już sam cha rak te r Mazowieckiej Wiosny 
K u l t u r a l n e j jes t taki, że spełnia ona rolę pre-
zentacj i wszechstronego dorobku kul tura lnego 
całego województwa warszawskiego i jego 
t rzech regionów: Mazowsza, Kurp iów i Podla-
sia! 

Jeśli jest to przegląd, t rzeba zatem postawić 
sobie pytanie : czy przegląd ten ma dotyczyć 
wszystkich fo rm działalności ku l tu ra lne j , czy 
ty lko n a j b a r d z i e j popularnych fo rm twórczości 
amatorsk ie j? 

Sądzę, że dorobek ku l tu r a lny wszystkich 
t rzech regionów winien być p rezen towany w 
trzech zasadniczych kierunkach: 

zespoły muzyczno-wokalne typu es t rado-
wego; 
zespoły pieśni i tańca o charak te rze regio-
na lnym; 
zespoły t ea t ra lne . 
Oczywiście z t y m zastrzeżeniem, że w czasie 

t rwan ia Wiosny Mazowieckiej nie może być 
el iminacj i konkursowych . Takie e l iminacje 
winny być zorganizowane w okresie przygoto-
wawczym w cen t ra lnych ośrodkach ku l tu ra l -
nych województwa warszawskiego! 

Szczęściem, że w przyszłym roku oddany 
będzie amf i t ea t r . S tąd wys tępy zespołów es t ra -
dowych mogą odbywać się „non s top" właśnie 
w amf i tea t rze a nie w ki lku czy też k i lkunas tu 
miejscach. 

Sukces organizatorów! 

Dużym sukcesem organizatorów było spro-
wadzenie znanego w k r a j u i w świecie Zespołu 
Pieśni i Tańca „Mazowsze". Występy tego ze-
społu s tały się ukoronowaniem bogatego reper -
t u a r u imprez a r tys tycznych i ku l tura lnych 
MWK. 

Po wielu la tach ten podziw budzący zespół 
a r tys tyczny wys tąp i ł w Płocku w stolicy Ma-
zowsza, a więc krainy, która stała się kolebką 
narodzin zespołu, k tó re j zawdzięcza swą bogatą 
i barwną f o r m ę tańców, skoczne melodie ludo-
we, swój wdzięk i zachwycającą urodę! 

Nic nie powinno stać na przeszkodzie, by co 
roku wys tępy ar tys tyczne takich zespołów, jak: 
„Mazowsze", „Śląsk" i inne wieńczyły uroczy-
stości Mazowieckiej Wiosny Ku l tu ra lne j . 

Zadziwiająca inwencja i ofiarność. 

Nie sposób jes t wymienić z nazwiska tych 
wszystkich którzy nakładem niespożytej e n e r -
gii, poświęcenia i oddania przyczynil i się do 
ogólnego sukceriu, jakim była MWK. Wymienić 
trzeba przede wszystkim płockie ins ty tuc je 
i zakłady pracy, które mater ia ln ie i roboczo-go-
dzinami włączyły się aktywnie w prace przygo-
towawcze t e j wie lk ie j masowej imprezy. 

W znacznym stopniu uroczystości Płocka 
uświetni ły organizacje polityczno-społeczne 
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i s z k o ł y , a n g a ż u j ą c s i ę w t y c h p r a c a c h , k t ó r e 
z w i ę k s z y ł y a t r a k c y j n o ś ć k o r o n n y c h u r o c z y s t o — 
śc i M W K . 

N i e s p o s ó b p o m i n ą ć o l b r z y m i e g o w k ł a d u 
p r a c y W a c ł a w a M i l k e g o , k t r e g o o s o b i s t y m w i e l -
k i m s u k c e s e m b y ł a o r g a n i z a c j a p o c h o d u „ I d ą 
w i e k i " i „ Ś w i ę t o w i a n k ó w n a d W i s ł ą " . 

O c z y w i ś c i e p o w o d z e n i e t e j i m p r e z y , p o r a z 
p i e r w s z y n a t a k s z e r o k ą s k a l ę z o r g a n i z o w a n e j 

w P ł o c k u , n i e b y ł o b y m o ż l i w e b e z m ą d r e j k o -
o r d y n a c j i , k t ó r e j p a t r o n o w a ł y M K i P P Z P R oraz 
P r e z y d i u m M i e j s k i e j R a d y N a r o d o w e j . 

S ł o w e m p o w y ż s z e r o z w a ż a n i a m o ż n a zakoń-
c z y ć s t w i e r d z e n i e m : p ł o c c z a n i e zdal i t r u d n y 
e g z a m i n o r g a n i z a c y j n y , d o w o d z ą c t y m s a m y m , 
ż e i c h m i a s t o u r o s ł o do r a n g i o r g a n i z a t o r a w ł a -
ś n i e i m p r e z y t y p u o g ó l n o k r a j o w e j . 

W . S. 

KRÓTKA KRONIKA CZTERECH DNI 
MAZOWIECK IEJ WIOSNY KULTURALNEJ 

C e n t r a l n e u r o c z y s t o ś c i i o b c h o d y T y s i ą c l e c i a 
P a ń s t w a P o l , k i e g o i X w i e k ó w P ł o c k a m i a ł y 
m i e j s c e p o d c z a s b o g a t y c h w n i e z w y k ł e , d o n i o -
s ł e w y d a r z e n i a i i m p r e z y c z t e r e c h d n i o d 2 3 
d o 26 c z e r w c a 1 9 6 6 r o k u , k t ó r e o t r z y m a ł y m i a -
n o M a z o w i e c k i e j W i o s n y K u l t u r a l n e j . 

P r z y g o t o w a n i a d o W i o s n y r o z p o c z ę ł y s i f ; w i o -
le t y g o d n i w c z e ś n i e j , a t o w a r z y s z y ł o i m o l b r z y -
m i e , ż y c z l i w e z a i n t e r e s o w a n i e c a ł e g o s p o ł e -
e z e ń s t w a m i a s t a , p r a g n ą c e g o g o d n i e u c z c i ć T y -
s i ą c l e c i e . W o s t a t n i c h d n i a c h p r z e d i n a u g u r a c j ą 
M a z o w i e c k i e j W i o s n y K u l t u r a l n e j P I O C K p r z y -
b r a ł o d ś w i ę t n ą s z a t ę , u d e k o r o w a n o u l i c e i p l a -
ce . W p r o w a d z e n i o m d o w i e l k i c h u r o c z y s t o ś c i 
s t a ł o s i ę o d s ł o n i ę c i e w d n i u 19 c z e r w c a b r . 
p o m n i k a g e n i a l n e g o p o l s k i e g o u c z o n e g o , w i e l -
k i e g o p ł o c c z a n i n a L u d w i k a K r z y w i c k i e g o . 

U r o c z y s t o ś c i ą i n a u g u r a c y j n ą M a z o w i e c k i e j 
W i o s n y K u l t u r a l n e j b y ł W o j e w ó d z k i S e j m i k 
K u l t u r y , k t ó r y o b r a d o w a ł w d n i u 2 3 c z e r w -
ca w a u l i L i c e u m i m . M a ł a c h o w s k i e g o - Z g r o -
m a d z i ł o n p o n a d 1 0 0 d e l e g a t ó w , w y b r a n y c h 
n a s e j m i k a c h p o w i a t o w y c h . J e g o o b r a d y o t w o -
r z y ł w i c e p r z e w o d n i c z ą c y W K F N , s e k r e t a r z 
W K W P Z P R K a z i m i e r z R o k o s z e w s k i , w i t a j ą c 
d e l e g a t ó w i g o ś c i . M ó w c a p o d k r e ś l i ł , ż e s e j -
m i k o b i a d u j e w P ł o c k u n i e p r z y p a d k o w o — 
m i a s t o t o o b e h o d z i X w i e k ó w s w e g o i s t n i e n i a , 
t u o d b y w a j ą s i ę c e n t r a l n e u r o c z y s t o ś c i 1 0 0 0 -
l e c i a p a ń s t w o w o ś c i p o l s k i e j w w o j . w a r s z a w -
s k i m — . . . t u w ł a ś n i e j a ś n i e j i l e p i e j w i d a ć 
w i e l k o ś ć n a s z e j h i s t o r i i i w s p ó ł c z e s n o ś c i p o -
w i e d z i a ł s e k r e t a r z W K W . — T u w P ł o c k u , j a k 
g d y b y w y z n a c z y ł y s o b i e s p o t k a n i e — t e r a ź n i e j -
s z o ś ć i p r z y s z ł o ś ć - . . 

O b r a d o m w o j e w ó d z k i e g o s e j m i k u p r z e w o d -
n i c z y ł p r o f . d r . S t a n i s ł a w H e r b s t , a w j e g o 
p r e z y d i u m o b o k g o s p o d a r z y w o j e w ó d z t w a w a r -
s z a w s k i e g o m i a s t a i p o w i a t u p ł o c k i e g o z a j ą ł 
m i e j s c e : M i n i s t e r K u l t u r y i S z t u k i . 

R e f e r a t o r o z w o j u k u l t u r y w w o j . w a r s z a w -
s k i m . o j e j o s i ą g n i ę c i a c h i p e r s p e k t y w a c h w y -
g ł o s i ł A d a m S t o l a r z e w i c z , z - c a p r z e w o d n i c z ą -
c e g o P r e z y d i u m W R N . 

(...) L a t a 1 9 6 0 — 1 9 6 6 c h a r a k t e r y z o w a ł a w i e l -
k a t r o s k a r a d n a r o d o w y c h o s z e r o k i r o z w ó j b a -
z y m a t e r i a l n e j , n i e z b ę d n e j d o p r z e p r o w a d z e n i a 
d z i a ł a l n o ś c i k u l t u r a l n e j - O c z y w i ś c i e w i e l e j e s t 

j e s z c z e d o z r o b i e n i a , a l e u z a s a d n i o n a jes t n a -
d z i e j a , że z m i a n y n a l e p s z e b ę d ą n a s t ę p o w a ć 
n i e p r z e r w a n i e . T y m b a r d z i e j , że w o j . w a r s z a w -
s k i e n i e j e s t j u ż t a k j a k k i e d y ś — ubog ie w 
s p e c j a l i s t ó w j a k n p . w m u z y k ó w , d y r y g e n t ó w , 
c h o r e o g r a f ó w , r e ż y s e r ó w . T k w i ą j e d n a k oni 
g ł ę b o k o w t e r e n i e t a k , że c z ę s t o są n a w e t n ie 
z a u w a ż a n i . W s p o m n i j m y t u : W a c ł a w a Mi lkę 
7. P ł o c k a , I r e n ę ( J a w r y j o l e k , K o n s t a n t e g o Do-
m a g a ł y i Z i u t ę B u c z y ń s k ą z S i e d l e c , M a r i ę i J a -
n a U z i ę b ł ó w z D o m a n i c , S t a n i s ł a w a R e j e h a , J ó -
z e f a P r u s a r c z y k a i J ó z e f a M r o z a z Kadz id ła , 
. J ana P y t l a t i S t a n i s ł a w a G a j z l e r a z S a n n i k 
i w i e l u i n n y c h . O t o s p o ł e c z n e s i ły , k t ó r e w ro-
s n ą c y m r u c h u k u l t u r a l n y m mogą s tać się po-
t ę g ą " A • J 

W d y s k u s j i z a b r a l i m . i n . g ło s p r z e d s t a w i c i e l e 
P ł o c k a M i c h a ł S e p i o ł i S t a n i s ł a w K o s t a n e c k i . 
W y s t ą p i ł p r e z e s T o w . N a u k . P ł o c k i e g o m g r 
T a d e u s z G i e r z y ń s k i - O m ó w i ł on za łożen ia p r o -
g r a m o w e M a z o w i e c k i e g o T o w a r z y s t w a K u l t u r y , 
k ó r e g o d z i a ł a l n o ś ć z a i n a u g u r o w a ł W o j e w ó d z k i 
S e j m i k D z i a ł a c z y K u l t u r y . P r z y p o m n i a ł on 
p r o k l a m o w a n i e 6 .VI . b r . M a z o w i e c k i e g o T o w a -
r z y s t w a K u l t u r y . P o w i n n o o n o p o b u d z a ć t w ó r -
c z o ś ć i u p o w s z e c h n i a ć k u l t u r ę w j a k n a j s z e r -
s z y m t e g o s ł o w a z n a c z e n i u , s t a n o w i ć f o r u m 
a n a l i z i d y s k u s j i k u l t u r a l n y c h , s p e ł n i a ć rolę ko-
o r d y n a t o r a . W t r a k c i e p r a c n a d rea l i zac ją zało-
ż e ń M T K p o w i n n o s k u p i a ć i rozszerzać ś rodo-
w i s k o n a u k o w e , w y k a z u j ą c e z a i n t e r e s o w a n i e 
s p r a w a m i w o j . w a r s z a w s k i e g o . 

T y m c e l o m m . i n . b ę d z i e s ł u ż y ć Mazowieck i 
O ś r o d e k B a d a ń N a u k o w y c h . W t r a k c i e d y s k u -
s j i z a b r a ł r ó w n i e ż g ł o s m i n i s t e r k u l t u r y i s z t u -
k i , L u c j a n M o t y k a , k t ó r y o m ó w i ł ro l ę c z y n n i -
k a s p o ł e c z n e g o w r o z w o j u r u c h u k u l t u r a l n e g o , 
a n a s t ę p n i e z ł o ż y ł ż y c z e n i a p o w o d z e n i a w p r a -
c y M a z o w i e c k i e m u T o w a r z y s t w u N a u k o w e m u . 

Z j a z d w y b r a ł 35 d e l e g a t ó w na K o n g r e s K u l -
t u r y , k t ó r y s i ę o d b ę d z i e w p a ź d z i e r n i k u b r . 
N a s t ę p n i e w y b r a n o 4 6 - o s o b o w ą R a d ę T o w a r z y -
s t w a , k t ó r a p o w i n n a w y ł o n i ć o r g a n w y k o n a w -
c z y — p r e z y d i u m M a z o w i e c k i e g o T o w a r z y s t w a 
K u l t u r y . R ó w n o c z e ś n i e p o w o ł a n o do życia M a -
z o w i e c k i O ś r o d e k B a d a ń N a u k o w y c h -

T e g o s a m e g o d n i a p o p o ł u d n i u m i n i s t e r L u c -
j a n M o t y k a d o k o n a ł o t w a r c i a w y s t a w y „X w i e -

4 0 


